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(nr Ruga porad PebkedlaNiniec 
N m M i i l cwewołk twktraf d — 2c wie r BERLIN. 5:8. — IW. wt. — Or lnem przekonania, ftc Francja 3es* 

|tan Schicleso ..Deutscbe T*ges- | znużona przyja.źnj*. z Polską 
aeliuc" komentuje wizytę w Pol 
set francuskiego ministra robót 
pubtlcznycli Pcrnoła I ministra 
lotnictwa F.ynaca oraz podpisanie 
przy tej sposobności nowej pol
sko - francuskiej konwencji lot
niczej. 

Dziennik rozprawia się zara-
jtm z niemieckimi Iluzjonistami, 
którzy swoje spekulacje na zmla 
rtę traktatu wersalskiego w odni« 
Sicniu do Polski opicraJ4 na bied 

Straikiitcy 
obsadzili pciejicla oraakme i fteg I 

r PARYŻ. 5.8. — Teł. wt. — Po Prostego tondarmą toArołK, a 

Wynurzenia Mllleranda' wobec 
byłych żołnierzy w departamon 
cle Orne na temat poszanowania 
traktatów, komentarze prasy pa 
ryskiej do wizyty ministrów fran 
cuakich w Polsce I nowy polsko-
francuski uktad lotniczy rzucają 
prawdziwe światło na bezsensów 
ność fantazyj na tema* sojuszu 
francusko - niemieckiego, ponie
waż Francja Jest nadal wrogiem 
.wszelkich rewlzyj. (JVJy). 

RMKII 

pienie strajkowe w przemysło
wych okresach północnej Fran
cji zaostrza się. Strajkujący nie 
dopuszczają do pracy tych robot 
fleków belgijskich, którzy pragną 
udać się do pracy w Roubaix I 
iTourcoIiifi-. Mimo ochrony poli
cyjnej obrzucili kamieniami wo
zy z robotnikami belgijskimi. 
, Przejścia graniczne obsadzone 

SU przez posterunki strajkują
cych, którzy wczoraj odbili z rąk 
Żandarmów aresztowanego za 
aakłócenlc spokoiu publicznego. 

UNIEWINWENHE 
MUUtlMMA «HIff€) 

z zarżała nadazytfa władzy 
PRAOA, 5:8. Płk. dr. Ernest 

Dworak, znany pisarz teatralny 
czeski oskarżony o nadużycie 
władzy na stanowisku lekarza 
.wojskowego w czasie poboru zo 
stał przez sąd wojskowy unie
winniony. (PAT). 
ZAMKNIECIE FURYKI MEBLI 
260 robotników b a omy 
i' Praca w fabryce krzesef w Qo 
fecrnmle pod Wejherowem zoąt-
fa z powodu remontu zawieszo
na. 260 robotników pozostało 
'bez Wacy. Firłri** pracuje 
głównie na eksport)' 
» . « • i i i - ; 

karabin połamali 

Zbiorowe zatrucie żołnierzy 
• € p. piechoty Legfonftw 

. z plcrwuych fotograf! po wyim srsza Komendanta Pltsudsklego z Kra
kowi. Oficerowie strzeleccy w sierpniu 1814 r. w Kielcach. , 

WILNO, 5.8. — Tel. wł. — No
cy ubiegłe] w koszarach 6 p. p. 
Leg. zachorowali masowo żołnie 
rze wśród objawów zatrucia. We 
zwany natychmiast lekarz po 
zbadaniu chorych odesłał Ich nie 
zwłocznlc do szpitala. W ciągu 
dnia dzisiejszego zachorowali 
dalsi żołnierze. Ogółem umiesz
czono w szpitalu 65 żołnierzy, 

Wyjazd Marszalka Piłsudskiego 
pa zjazd do Radonia 

WILNO. 5.8. — Tel. wł. — 
Marszalkowstwo Pulsudscy o-
puszczają w najbliższy piątek Pi-
killszki I wyjeżdżają do War
szawy. Wyjazd z PlkHIszek zo-

kilkudaleslęclu zaś lżej choryefi 
odesłano do izby chorych. Nara-
zle ustalono, Iż żołnierze zachon 
rowall po spożyciu kolacji, wl*« 
śclwej jednak przyczyny nifl 
stwierdzono. | 

Resztki kolacji poddano anali* 
zle na miejscu, pozater/i wysłana 
także dla gruntowniejszego zba« 
dania do Warszawy, (L). -

LWHP 
Wśród'wąwozów 1 pól w petnl roześmianego lata. rozpoczynał ale pochód 

strzelców - legionistów w sierpniu HM roku. 
rjrnpa strzelców Piłsudskiego aa wywfafele. który r d e c r W * o 'dalszym 

kteronko marszu. 

W 16-ta rocznice wymarszu Kadrówki 
u r o c 

Dałslai ro^»o«ł»ły <H> w Krakowie 
ujtgcyatofjl,_ob|atę programem do 

y s t y o b c h ó d Hf K r a k o w i * 

fWSaum MaTSzn.straffłwm 
Kadrówki, w cfelu uczczenia lr>ef 

Statek „Potowa" gotów do drogi 
pod sitaodarem toeayposoolitel Polskiel 

r' GDYNIA, 5.8. Jutro przybywa 
Ho portu w Gdyni statek polskie
go transatlantyckiego Towarzy
stwa okrętowego „Polonia", któ 
ry został gruntownie wyremonto 
jwany I przerobiony. 

. „Polonia" oczekiwać będzie w 
porcie gdyńskim przybycia Pre
zydenta Rzeczypospolitej, który 
wdniu 8 b.m.' na jej pokładzie 
uda sie w otoczeniu eskadry pol 
sklej floty wojennej do Tallina. 

Magnat węgierski oszakafrzym baokrutem 
Kupował kleinoty na weksle I wstawia! 

na.weksle I zastawiania)klejno
tów oraz Innych cennyclj przed
miotów. 

Pozatem w jednym z! pierw
szorzędnych hoteli wiedeńskich 
pozostawił długi wynoszące po-

* WIEDEŃ, 5.8. — Tel. wL — 
Ogromne wrażenie w kołach dy 
plomacji I arystokracji wywoła
ją wiadomość o pociągnięciu do 
Odpowiedzialności karnej za 
oszukańcze bankructwo jednego 
z najświetniejszych magnatów 
węgierskich, byłego ambasadora 
Węgier przy królewskim dworze 
angielskim hr. Władysława Sza-
łiaTy I jego żony Ireny z hr. Lra-
gnad - Welssenwolff. 

Hr. Sazapary, właściciel ol
brzymich, liczących 3.000 mor
gów włości, pałaców I wspania
łe] galerjl obrazów w Jugosławji, 
sprzedał swój majątek za sto-

nad 10 tysięcy szylingów. Długi 
jego wynoszą w rozmaitych kra
jach europejskich około półtora 
mil jona szylingów. 

Sprawki tego arystokraty wy
szły na jaw, kiedy po kupieniu 
klejnotów za 28 tysięcy i szylin
gów na weksle, zobowiązań 
swoich nie wyrównał, klejnoty 
zaś zastawił. 

Wierzyciele Jego postawili 
wniosek aresztowania, sad wie
deński na razie jednak tego żąda-

sunkowo śmieszną kwotę pół 
miijona szylingów, sam zaś z żo 
M utrzymywał się z kupowania nla nie uwzględnił, (rs).. f 

Z Kaługi pieszo do Polski 
w ucieczce przed czerwona nfawo a 

WILNO, 5.8. Na odcinku gra
nicznym polsko-sowieckim Ra
kowie przekroczył kordon miesz 
kanlec Kaługi, Jakób Golubko, 
członek artelu „Lepsze Jutro", 
Jctóry przestrzeń od Kaługi do 

Zatopieaie łodzi z opozyciomstani 
BRoz torpedowiec sowiecki ptd Sewastopolem 

' W odległości kriktmasni kflo-
rrjettrów od Sewastopob w pobli-
&J latami morskiej „Fiolento" so 
wiecki torpedowiec zatopił łódź 
ratunkową jednego z okrętów, na 

granicy przebył pieszo I nlelegal 
nie przekroczył kordon, nie mo
gąc — jak zeznaje — znieść dłu
żej stosunków, panujących w Ro 
sjl sowieckiej. I 

rocznicy wymarszu z Oleandrów 
krakowskich da Kielc plstwazel Ra 
drowel kompanii pod wodzą Jó-

Od rana miasto przybrało od
świętny wygląd. Wszystkie domy, 
tak'rządowe, iak I prywatne, nie-
tywo w śródmieściu, ale i w dal
szych dzielnicach 

przyozdobiono bogato 
chorągwiami. 

O godz, 9-eJ rano odbyta się w 
kościele Mariackim uroczysta msza 
św. 

W nabożeństwie wzięli udział re 
prezentanci województwa, prezy
dium miasta, władz wojskowych 1 
cywilnych, delegaci załogi krakow 
sklej i oraz przysposobienia wojsko
wego, cechy ze sztandarami, dele
gaci licznych towarzystw 1 Instyru 
cyj oraz tłumy publiczności, wypeł
niające szczelnie świątynię. 
Przed kościołem stanęła kompania 

Strzelca I Ugl mocarstwowej. 
oraz liczne oddziały przysposobie
nia wojskowego z orkiestrą wojsko 
wą. Po nabożeństwie odbyła się 

O. K. defilada Strzel 
w przysposobienia 

przed do: 
£JU J Odi 
wojskowego. 

O godz. 19 wyruszyło na miasto 
kilkanaście orkiestr wohtowycfc 

które przemaszerowawszy. przez 
miasto zgromadziły się przed straż 
nlcą wojskową na Rynku Głów
nym. Po odegraniu hymnu pafl-
Stwowego 1 Pierwszej Brygady 
formował się wielki pochód, któ

ry ze sztandarami I pochodniami 
ruszył do Oleandrów. 
! W pochodzie wziął udział bata
lion Strzelca, kompania Ligi mo
carstwowej, legioniści 1 członkowie 
federacji, banderia krakusów oraz 
oddział Innych organizacyj Wojsko 
wych. 
, W Oleandrach' 
odczytano historyczny rozkaz z 6 

sierpnia 1914 raka 
1 wygłoszono okolicznościowe prze 
mówienia, poczem pochód się roz
wiązał. 

Jutro o godzinie 5 rano nastąpi 
odmarsz drożyn z Oleandrów. 

Poprzedzi go przegląd przez ko-

Goście n Prasę Polskiej 

met^ta rtewnego I przemówle-
nle prazydenU miasta, ten. Rolle-
go. Odchodzącym oddziałom udzie
li błogosławieństwa ks. malor 
MarskL 

Do zawodów zgłosiło się 44 dra 
żyn, w tern 11 wojskowych 1 strze
leckich 1 8 p. w. 

tm 1 I • • • • 1 { 

stal przyspieszony, ponieważ 
Marszalek udaje się w niedzielę; 
na zjazd legionistów do Rado* 
mla. (L). i 

KU CZCI ZflŁtflIRZT . 
DYWIZJI SYKRYKKIEJ 
odsłonięcie pomnika 

w Brześciu 
BRZESC (nad BuglemT, 5.8-^ 

Tel. vfl — Jutro dbchodzl 82 p. 
p. święto pułkowe. W związku ztt 
świętem odbędzie się odsłonięcia 
pomnika ku czci żołnierzy dywt-. 
zjl syberylsklej, poległych w cza 
sle wojny. i 

Na uroczystości Jutrzejsza 
przybfwa do Brześcia ks. biskup; 
Bandurskl. (L). w 

POSEŁ ANTONÓW-
0WSIEJEMI0 

u m nijlra ROhaa 
Minister komunikacji lnż. Kflfia 

PTzyJął posła Sowietów p..Anł0i 
nowa Owslejenko w sprawach) 
związanych- z taryfami tranzyto-t 
weml przez Polska, y 

NOWA SZOSA PAŃSTWOWA 
Wieniec-Włocławek 

Znane ze slcutecznoścl swoIcH 
wód slarczano-waplennych zdrq 
Jowlsko Wterflec w lasach parł* 
stwowych pod Włocławkiem, n« 
zyskało obecnie, dzletó poparciu 
ministerstwa robót publicznych 
szosę, która łączy Je z Włodaw, 
kłem. ,,» *"" 

j • •• - r % 
Martyrologia misjonarek w Chinaih . 

Komuniid obcinała pojmanym pako 
PEKIN. 5J&. Donoszsf, tt' komu 

nlścl obcięli palec Jednej z dwu 
misjonarek angielskich, schwyta
nych w dniu 18 ub. m. Za wyda 
nie uwięzionych zażądano okupu 

w wysokości 50 Tys. 3olaToV.>. 
Jak przypuszczają, komuniści 

będą dale] znęcali się nad zakład 
nikamt, o Ile okup nie nadejdzie 
dostatecznie szybko. (PAT). i 

Porwanie młodej panny przez opryszkow 
na szosie miedzy Bydgoszczą a Gdańskiem 

BYDGOSZCZ, 5& — Tel. wł. 
— Mieszkanka Bydgoszczy, 19-
letnla Bronisława Holcówna, po
znała na spacerze dwu młodych 
panów, z którymi odbywała 
wczoraj przechadzkę po ulicach 
miasta. Wieczorem o godz. 8-eJ, 
gdy znajdowali się w pobliżu ram 
py kolejowej nadjechał samo
chód I obaj młodzieńcy, obezwla 
dniwszy Holcównę, wciągnęli Ją 
przemocą do wnętrza samocho
du, który pomknął w kierunku 
szosy gdańskiej. 

Holcówna walczyła na śmierć 
• I życie z napastnikami 1 w pew
nej chwili udało się Jej wytłuc 
ręką szybę, poczem zaczęła roz
paczliwie wzywać pomocy. O-
pryszkowie bojąc się pościgu, 

której znajdowało srę 10 maryna 
rzy. 
Łódź ta została skradziona przez 

opozycjonistów, którzy zatnjerza 
li uciec zagranicę. , 

Sybir w mocy potomnych źywraMw 
Popłoch wSrtd loefz! I zwtenat 

Prasa sowiecka donosi, że sybe 
ryjskle stacje astronomiczne od
notowały trzęsienie ziemi w dzie 
iwiczych lasach tajgi syberyj
skiej o rozmiarach którego nara-
zle niewiadomo. 
< PJsęrwacjt) nad zKtezosJanjm 

północnej Syberjl wskazują, że w 
puszczy odbyły się wielkie zmia
ny geologiczne, gdyż wielka Hość 
zwierzyny najrozmaitszych ga
tunków wędruje na południe, czy 
nląc wielkie szkody osiejlWm ludz 

Niemieccy socjalistyczni dziennikarze z Królewca w gmachu Prasy Polskie) 
—. w lledzlble wydawnictw: „Ezpressu Porannego". Kuriera Czerwonego, JDo 

• brego Wieczoru", .Przeglądu Sportowego" I „Kina". 

^Dyrektor szkoły litewskiej-defraodaat 
aresztowany na pogranicza z Polska 

WILNO. 5.8. Na pograniczu 
polskWitewskiem w rejonie Trok 
usiłow«ł przekroczyć granicę za 
stępca dyreWtora szkoły technicz
nej w Kownie, Garnas. 

Dyrektor Garnas podjął w Ko-

wyrzuclll swą ofiarę z jadącego 
samochodu tuż przed szkolą pod 
chorążych. 
. Holcówna spadając na bruk od 
nosta ciężkie okaleczenia. . 

OWAIIIASTECZICA 
W PŁOMIENIACH 

w Wileńszczyźnie 
WILNO. 5.8. — Tel. wł. -r- W| 

miasteczku Raduń wybuchł wczo 
raj groźny pożar, którego ofiarą 
padto 9 domów mieszkalnych i 
21 budynków gospodarczych. 
Dwie osoby uległy ciężkiemu pq 
parieniu. i 

Również groźny pożar znlsz* 
czył kilkanaście budynków w, 
Wllejce Powiatowej. , 

Wywiady „biura detektywów" dla złodziejów 
Sensacylne wyniki iledztwa « Tczewie 

wtile za fałszywym czekiem sumę 
20.000 litów i zamierzał zbiec z 
Litwy. Bezpośrednio na Iłnjl kor-
dtmu granicznego zatrzymany zo 
stał przez litewską straż granicz
ną I aresztowany, 

Śmiertelna zabawa pónorarocznego dziecka 
z braftn doz"m 

KRAKÓW. 5.8. — Tel. wł. — 
Wczoraj wydarzył się w Chrza
nowie tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć dzie
cka w czasie zabawy. 

Podczas nieobecności rodziców 
TÓłtoraioczna Janina "Kutrenoga 'zniarło. (0>. 

bawiła się poruszaniem drzwi. W 
pewnej chwili drzwi wysunęły się 
z zawiasów 1 spadając przygnio
tły dziecko tak nieszczęśliwie. Iż 
doznało złamania podstawy 

TCZEW. S . a - T e L w f . -
Śledztwo w sprawie przychwy
conego przez policję międzyna
rodowego włamywacza Henryka 
Czajkowskiego, który na swem 
sumieniu mą cały szereg zbrodni, 
dokonanych tak w Niemczech, 
Jak I w Polsce, ustaliło bardzo 
ciekawy szczegół. 

Oto powstałe w Tczewie 1 są 
downie zarejestrowane biuro de
tektywów. Zygmunta Margow-
skiego 1 Czesława Grzybka, sta

ło na usługach Czajkowskiego 1 
wspotaika Jego Franciszka Zy-
skiego. Biuro !o wskazywało oba 
włamywaczom mieszkania oraz 
samotnie stojąc* wille, w któ
rych najkorzystniej dokonać moi 
na było rabunku. 

Czajkowski posiadał w Gdyni 
na Kamiennej Oórze własną willę* 
w której magazynował swój łup 
złodziejski. Biuro detektywów 
zamknięto, obu zaś „detekty
wów" osadzono w więzieniu. 0 0 

Piorun z jasnego nieba 
Rolnik zabity przy pracy 

BYDGOSZCZ. 5.8. - Tel. wł. 
— Zamieszkały w Wllczewle roi 
nik, Stanisław Staslewski, rażo
ny został onegdaj w czasie pra-

czaszk' ' w ciąg^ kilku godzin cy w polu dosłownie gromem z 
Jasnego nletw 

Było Już po burzy I nfebo słe 
wypogodziło, gdy nagle piorun 
uderzył w Staslewsklego. 

Ciało nieszczęśliwego zostało 
zupełnie zwęglone, (K), 



śtóto, B sastptna TMf f« 

Wieści 
gospodarcze 

Stąlnlcml czaty zaznaczył 
Sle dość znaczny wywóz z Pol
ski wędlm kosMrnycb do AngUi 
I Palestyny. ; , 

Wędliny koszerne zrtaltily 
iam chęlpych spożywców wśród 
ludaoScI pochodzenia żydowskie 
to. 

Siczetółnle do Palestyny wy-
wót takich wędlin wzrasta z 
miesiąca na miesiąc. 

W walce o honor par lamentu 
Poseł •ng'«Iskl Izby gmin nipl«tnowc.fiy za lekkomyślnej oix<mrstwo 

Nad angielską Izba Qmk, na ©• 
statnlem jej posiedzeniu, przeszła 
burza, która, jak w naturze, okazała 
słe burza, odświeżająca. powietrze, 
I stanowiła dowód, te parlament an 
gielskl niesie wysoko sztandar ho
noru swojego i swoich członków, 

Początek sprawy znany jaz jest z 
telegramów. Mianowicie Jeden z 
posłów socjalistycznych, pan Sand
ham, na lakierni zgromadzeniu pro-
wlncjonelnem wygłosił mowa, w 
której wyraził ale. ze 

członkowi* laby Gmin Mora 
łapówki 

za przeprowadzanie wątpliwych 
ustaw I ze łapownictwo Jest starym 
zwyczajem parlamentu angielskie
go. Co wiece], pan Sandbam spo
rządził pisemne streszczenie swojej 
mowy I rozesłał Je do dzienników. 

Kiedy fakt ten doazedł do wiado
mości Izby Qmln, sprawę przekażą 
no specjalnej komisji, która, pod 
przewodnictwem prokuratora gene 
ralnego, miała sle zając Jej zbada 
nlem I oddaniem domniemanych ła< 
pewników specjalnemu trybunało
wi. 

Otóż ta komisja powróciła teraz 
przed Izbę z wnioskami, a właści
wie 

f pnsteml rekami. 
gdyi nie zdołała od posła Sandha-
ma wydostać ładnych bliższych 
szczegółów. Wobec tego prokura
tor generalny stwierdził w swoim 
referacie, te poseł Sandham dopu
ścił sle wielkiego nadużycia, bo spo 
twarzył wszystkich swoich kole
gów parlamentarnych. 

Ten to wniosek komisji Izba Omln 
przyjęła prawie Jednogłośnie, bo 
glosami wszystkich, bez rolnicy, 

airoaatotw, 
z wyjątkiem kilkunastu osobistych 
przyjaciół posła Sandhama. 

Ale to nie zadowoliło nikogo w 
Izbie. Rozpoczęła sle dyskusja na
miętna, w której najgwałtownlej 
przeciw swemu koledze miotali sle 
posłowie socjalistyczni. Wrzawa 1 
wzburzenie były nie do opisania, a 

1 

Roiłan w połsktaj partii konnilstyaicl 
2 feonltatY (•iifralte PRY € (ytlautii ułonióv 

tek ostrych tarć wewnętrznych na 
stąpi! rozłam na dwie frakcje. Po 
wstały dwa komitety centralne, 
zwalczające siebie wzajemnie. 

Ogólna liczba członków komu
nistyczne! partii Polski wynosi 6 
tysięcy. 

i Potasu cło Francji 
Od dłuższego czasu cenr wo

łowiny we Francji utrzymują sle 
na bardzo wysokim poziomie. 
Francuscy Importerzy mięsa 
zwrócili sle do firm polsWch z 
zapytaniami o eksport mlesa wo
łowego z Polski. 

Poważniejsze firmy eksporto
we polskie powinny zaintereso
wać sic tą sprawą. 
Nadwytka i b o i a w Indiach 

lndje, które przez ostatnie dwa 
lata przywoziły zboże, w tym 
roku bodą miały nadwyżkę eks
portową około 13 milionów q. 
Według urzędowego oszacowa
nia, tegoroczny zbiór zbola wy
niesie tam 105.3 mil]. q. 1 więk
szy będzie od zeszłorocznego. 
•Raport nafty rtimuniKJał 

d o Nlsipanll 
Rumunia rozpoczęta pertrakta 

cje z Hiszpanią, w wyniku któ
rych Jut w najbliższym czasie 
należy sle Uczyć z opanowaniem 
hiszpańskiego rynku naftowego 
przez Rumun/e. 

Eksport nafty rumuńskiej do 
Hiszpanii ma być podstawą do o-
żywlenla wzajemnych stosun
ków handlowych miedzy obu 
państwami 1 w Innych dziedzi
nach. 

• • • i • • • . w 

RYQA. 5. 8. „Raboczaja Mo
skwa" zamieszcza obszerny ar
tykuł o zadaniach ruchu komu
nistycznego w Polsce. 

Dziennik zaznacza, że w pol-
sklej partjl komunistycznej, która 
przechodzi ostre przesilenie, wskd 

RADJO WARSZAWSKIE 
Ł/ZIŚ 

WARSZAWA. (Długość lal Ml 1.7 m.) 
Oodz. 11-SS: iygnal czasu, hejnał. O. 

12.30: Program dla dzieci. a 13: Ko
munikat meteorologiczny. Po komuni
kacie d. c. Augykl gramofon, O. 15.15; 
Komunikat gospodarczy. O. 15.50: Od
czyt CL 16.15: Masyh* t płyt gramofo-
nowyek. Q. 17.10: .Komunikat harcerski. 
O. 1135: .Pierwsza Miga narodowa", 
wygi. p. K. Koźmiński, a 19.20: Po
gadanka p. L .Jak długo trwać leszcza 
htdjle kryzys gospodarczy twlata", 
wygi. prezes LS.Q., p. W. Bielecki, a 
49.35: Ptyly gramofonowe. O. 19.45: 
„Skrzynka pocztowa rolnicza". O. 20: 
Prasowy dziennik radjowy. Q. 20.15: 
Aadycja z racll Uroczystości legiono
wych:. O. 20.15: Przemówienie. Godz. 
20.30: Koncert okolleuołclowy Qodz. 
21: Kwadrans llteiackl. 1 . Piłsudski: 
..Mole pierwsze bole". O- 21.15: D. c 
koncertu. O. 21.46t Słuchowisko S oka
zji IS-el rocznicy wymarszu Kadrów-

U. Po słuchowisku kom.: meteorologi
czny, pollcylny, sportowy. O. 23: Mu
zyka taneczna z „Oazy", 

Czwartek 
WARSZAWA. (Długość (alf M11.7 rrf.) 
Oodz. 11.58: Sygnał cazsu, helnal- O. 

12.10: „O czem wiedzieć powinna dobra 
gospodyni", O. 12J5: Muzyka i płyt 
gramofonowych. O. 13: Komunikat me
teorologiczny. Po komun. d. c muzyki 
gramolonowel. O. 15.15: Komunikat go
spodarczy. Oodz. 15.50: Odczyt p. t. 
„Szwajcaria Kaszubska". O. 16.15: Mu 
zyka z płyt gramolonowych. O. 17.10: 
Komunikaty L-O.P.P. O. 1735: Odczyt 
p. Ł „Mahatma Ohandl". O IB: Kon
cert solistów. O. 19.20: Ptyly gramofo
nowe. O. 19.45: Olelda rolnicza. Oodz. 
20.45: F*e lleton p. n. „Nasza miasta w 
roki 1950". O. 21: Transmisja serena
dy z dziedzińca stare) arcybiskupiej re
zydencji w Salzburgu.. Po transmisji 
komunikaty: rolniczo, meteorologiczny, 
pollcj-jny, sportowy. 

chz* tapanowai 
bral glos Jeden 
cJallstycznych, 
bn, Snowden I 
Satuihama nkan 

c i e n s w rodzaju klątwy, 
a mianowicie publicznem napletno-

Medyza 
Iców so-

mlnistar skar 
ażeby posła 

1 jutfem przei epeakera, 1J. prae-
wodalezącego Izby i zaprotrApłn-
warriem teł nagany, w rocznikach 
parlameniu. 

Rozwinęła ale dyskusja, w cłągu 
której poseł Sandham oświadczył, 
te |ego obowiązkiem Jest przede-

Niemcy „wysp* drołyzny*1 

Kanclerz Rzeezy chce Mklonlć przemyt 
dt obRiłema n i fiktykitiw • 10 proc. 

BERLIN, 5. 9. Kanclerz Brfln-
ning przyjął wczoraj przedsta
wicieli związku przemysłowców 
Rzeszy I przedstawi] Im konlecz 
iio.4ć zniżki cen fabrykatów. 

Kanclerz wywodzi, It w mo
rzu światowej taniości Niemcy 
ją wyspą drożyzny. 

Podczas, gdy 
na obu półkulach 

ceny surowców spadają, powo
dując obniżenie cen fabryka
tów, do oczywiście przyczynia 

ale do zniżki płac, w Niemczech 
ceny wykazują silną stabilizacje-
Musi to doprowadzić do kata
strofy. 

Przemysłowcy nie dali na wy 
wody kanclerza 

ładne] odpowiedzi. 
Dalsze rokowania i przemy

słem rząd prowadzić będzie za 
pośrednictwem ministerstwa go 
spodarki 1 żywi nadzielę, U uda 
mu sle osiągnąć redukcje cm o 
10 proc 

Wielka bitwa nowoczesna w Lotaryngii 
Jeeienne manewry armii Irancuih\e\ 

z udziałem 50.000 zołn-erry bitwy w liczbie 50.000 żołnie
rzy, a mianowicie: 24 batalio
nów piechoty, 6 batalionów 
strzelców, 12 batalionów strzel
ców algierskich, 32 szwadrony 
Jazdy, dwa pułki dragonów, 4 
specjalne oddziały karabinów 
maszynowych, 10 pułków lekkiej 
i ciężkiej artylerii, 2 pulkl arty
lerii przeciwlotnicze}, 2 batalio
ny czołgów, 6 batalionów łącz
ności, oraz 

liczne eskadry samolotów. 
Sztab manewrów, złożony z 

230 oficerów, mieścić sle będzie 
w Luvevllle. 

BERLIN 5.8. Tegoroczne wiel
kie manewry armjl francuskiej 
odbędą sle w czasie miedzy 4 a 
10 września w Lotaryngjl na po
graniczu niemiecko - francu-
sklem.j Ołównym punktem wyj
ścia dla operacyj będzie Meta I 
Lunevlile. 

W manewrach weźmie udział 
marszałek Petaln, Jak również 
minister wojny Maginot 

Będą to 
największe manewry od czasu 
zakończenia wojny światowej. 
Uczestniczyć w nich mają 

wszelkie oddziały, potrzebne do 
przeprowadzenia nowoczesne] 

» ;-: 

Nowa strzelanina na ulicach łodzi 
Napad pifaków na żołnierza 

ŁÓDŹ, 5.8. Ubiegłe] nocy oko
ło godz. 12-ej mieszkańcy ul. Za-
kątnej zostal.1 zaalarmowani gę
stą strzelaniną. 

Kilku pijanych osobników na
padło na przechodzącego ulicą 
żołnierza 28 p. p. I poczęło go bić 
I dusić. 

Ody żołnierz zdołał sle wyr
wać z!rąk napastników I począł 
uciekać, cl otworzyli na niego o-

Co wróża gwiazdy na dziań 6 slerpn a 
Not.<wr*< iicpUiMOdrsi 

glert rewolwerowy. 
Wśród mieszkańców ulicy Za-

kątnej powstała zrozumiała pa
nika. 

Jedna z kul wpadła do zakładu 
fryzjerskiego Ooldy Tuszyńskie] 
I ciężko raniła, przebywającego 
tam kuzyna właścicielki, Mojsze 
KarJego. 

Silny oddział poltcjl.gdołal kil 
ku napastników ująć. 

Ato dzięki oko
liczności. iż dzień 
wczorajszy wska
zuje tylko wpływy 
ujemne. 

Tak wlec wcze
sny ranek bynaj
mniej nie nadaje 

sle do załatwiania spraw ważniejszych, 
a tafcie i wyruszania w podrót, co do 
rezultatów której nie mamy dostatecz
nej pewności. Wprawdzie zly nastrój I 
depresja!, Jaka sic da odczuwać—stop
niowo będzie ustępować, .ale Jeszcze 
koło godzi 9-el I nieco póznlel m o n 
nas spotkać Jakieś niepowodzenia llnan-
sowę lub w związku ze sprawami arie-
doweml i sadownictwem, i a w czasie 

tym nieporozumienia we współdziała
niu, niezdecydowania, lub drobne stra
ty bardzo tg możliwa. 

Później następują stopniowa popra
wa, a godz. 12 — 18, bardzie! od In
nych nadają sio do załatwiania Inltri-
sów finansowych < handlowych. 

Wieczór Jednak gorzej sle zapowia
da - j - zwłaszcza krótko przed godz. 22 
mogą nam sle dać we znaki niepokoi*, 
nieporozumienia lab nieoczekiwane wy
darzenia niepomyślne. 

Dziecko dziś urodzone — praktycz
ne, ambitne — zapragnie sle wybić 
dzięki Interesom, prowadzanym na sze
roką skale. Będzie narażone na prze
wroty losu, a może też okazać skłon
ność do cierpień żołądka. J. S. D. 

wasystkfem eaohowaale w tajemni 
cy nazwisk Jego Informatorów. 
przyznając równocześnie, łe Jeżeli 
oni powiedzieli nieprawdę, to 1 on 
aansladzatł nieprawd*, oo jam ade» 
ntam narazle nie Jest stwterdaktte. 

Minister Snowden odparł obwt-
nkwenra, te akt ais zada od niego, 
ażeby naruszył zaufanie swoich In
formatorów. Chodzi bewtem nie o 
Ich nazwiska, ale o saswiaka, rze
komych czy prawdziwych, łapów* 
ników, ażeby Ich można oddać są
dowi. czego sle domaga stanowczo 
od posła Sandhama cała Izba. 

Rozległy ale burzliwe oklaski na 
wszystkich ławkach ł okrzyki: 
„Sandnaml Sandham 1 Mówić! Po
dać nazwiska I" Ais poseł Sand
ham milczał uparcie. 

Wobec tego przystąpiono do tło 
sowania nad rezolucją Snowdena, 
którą uchwalono w grabowem mil
czeniu 1 
wśród pobladłych M wsraszeela 

rwany poetów* 
Tak to posłennjtf oszczercami 

parlament angielski w czasach, kie
dy wa wszystkich parlamentach aa 
panował zwyczaj szargania sławy 
swoje] 1 cudzej. 

Kongres milczenia 
GfsaOMoniaTtRł 

zitMua do Leodiin 
W polowie sierpnia odbedzlfl 

sle w Leodjmn nleswykły kon
gres. Przybędą nad delegacje] 
głuchoniemych całego świata. 

Przejmująca cisza będzie pa
nował* podczas obrad, a mimo 
to poruszana będą waine, latotnei 
sprawy, rozstrzygające o tycia 
te] olbrzymiej armjl upośledzo
nych. • 

Prezes polskiego Związali to* 
warzystw głuchoniemych, p, Ka-» 
ty od urodzenia tam kalectwem, 
zlmlerz WlostowsW, sam dotknie 
wyjaśnił nam, że na kongres udaj 
sle z Polski dwu delegatów I U 
przedmiotem kongresu będą obrał 
dy nad nastepująceml sprawami a 
kwestja prawnej ochrony głu
choniemych; ustalenie norm prsj 
cy zawodowej dla głuchon[e« 
mych: propaganda spor toni! 
wśród fłuchooiemycb, 

Dla Polski, która posiada H 
40 tysięcy w ten sposób upośle
dzonych, kongres tan będzie 
miał olbrzymie znaczenie. 

s a i i a i t » ł -

Ukraina w paraliżu gospodarczym 
Fatalna »ytaac\a wielkiego przemytu 

Po zjeździe partjl komunistycz
nej w Moskwie w lipcu r. b., pra
sa bolszewicka czyniła co mogła, 
aby przynajmniej na pewien czas* 
przedstawić w optymistycznym 
świetle sytuacje polityczną 1 go
spodarczą sowieckiego państwa. 
Pisma komunistyczne w Charko
wie 1 w Kijowie również starały 
sle dowodzić, li rozkwit życia go 
spodarczego na Ukrainie ols o-
slągat nigdy tak wspaniałego po
ziomu, Jak obecnie, dzięki gospo
darce rewolucyjne]. 

Ody Jednak minęły lygodnle 
zjazdowe, rzeczywistość zaczęła 
ponownie występować na Jaw z 
pod osłony frazesów. Ponury o-
braz katastrofy gospodarczej wy 
wolał zaniepokojenie w środowi
skach komunistycznych. 
Przedewszystklcm na Ukrainie 

gdzie ześrodkowane są. nie Ucząc 
rolnictwa, tak ważne gałęzie prze 
mysłu,Jak kopalnie węgla w Za
głębiu Donlecklm I wielkie zakła
dy metalurgiczne ujawnił sle ka
tastrofalny stan rzeczy. 

Najwyższa rada gospodarcza 
w Charkowie, sumując wyniki 
produkcji 

przemysłu węglowego 
w ciągu pierwszych 10-cIu mie
sięcy bieżącego roku gospodar-

WARSZAWA. 5.8. 
Papiery lokacyjna 

Dolarówka 6S, S proc. poi. konw. 
55.7S, 10 proc pot. kol. 103.50, 4 proc. 
pot. Inw. 113.50. 8 proc LZZ. doi. 84, 
4 I pól proc LZZ. 66, 6 proc obi. m. 
W. 45.75, 8 proc. LZ. m. W. 76.60, 8 
proc LZ. Częstochowy 67, 10 proc. 
LZ. Siedlec 

Banknoty 
Doi. SL ZJedn. 8.888. 

Dewizy 
Berlin 213. Odansk 173.58, Belgia 

124.72. Holandia 358.92, Kopenhaga 239. 
Londyn 43.40 i pól, N-Jork 8.90. Paryż 

czego, musiała stwierdzić, It rol
nica miedzy preliminowanym piat 
nem produkcji, a produkcją rze» 
czywłstą wynlojfa w samym tył. 
ko Zagłębiu Donlecklm okrągło 
835 tysięcy ton na niekorzyść 
piana. 

W ukraińskim . 
trzemy śle metalwiictnym, 

różnica miedzy prelrmlnarzem pro 
dukcjł. a produkcją rzeotywłata] 
kopalni żelaza w ciągu 10 miesię
cy równa sle setkom tysięcy ton. 

Skala różnicy Jest Jeszcze wie* 
ksza, o iłe chodzi o produkcie 
stalowni, walcowni It.p. 

Dwie najważniejsze gałęzie 
przemysłu ukraińskiego znajdują 
sie właściwie w atanle 

postępowego paraliżu, 
który grozi wlelklemi kompllkae 
cjaml tyciu gospodarczemu Z.S. 
R.R. 

Sytuacja w jakiej znalazło cłei 
romlotwo ukraińskie wskutek 04 
błednel polityki kolektywlzacyj-
ne] władz bolszewickich sprawitj 
nadomlar, iż Wszelkie nadzieje na 
Jakąkolwiek poprawę wydają sic 
za całkowicie nieuzasadnione. 

Szwajcarią 
Wiochy 4668, 

Jutro: Kajetanowi. 

G I E Ł D A 
3505, Praga 26.41 I pot, 
173.7. Wiedeń 125.9*. 
Czerwoniec &90. 

Akcie 
B. Polski 166. Cerata 40, Sole pota

sowe 72, Orodziak 9, KlJewikJ 50, Pula 
55. Spicss 75, Pol. Tow. El. 5.50, Sita 
1 Światło 75. Chodorów 132. Warsa, 
Cukier 41, Węgiel 42. Nobel 7, Cegiel
ski 41. Ulpop 25. Modrzejów 178, 
Ostrowieckie 65. Parowozy 22, Stara* 
chowice 15J5. Zieleniewski 32. 2yrar< 
dów 8.0, Borkowski 3.25, Jabtkowscyi 
4, Haberbusch 110, Spirytus 21, Pustak 
nlk 19. 

•Mm N A a U R K Y C K A 

Inna rzecz znowu, że w czasie 
dni szkolnych urządzało sie wa
gary, ale tego wymagała trady
cja. Przeważnie na wiosnę 
„wlał" sobie taki dobrany kom
plecik do miejskiego parku, al
bo na łódki, albo gdzieś na pole l 
Jam harcował 6 godzin, a potem 
z dumą patrzał na sztubaków 
„przykładnych". Kieszenie miał 
przepełnione „chrabolaml", ża
bami 1 Innem świństwem, żeby 
sle było czem zająć podczas 
nudnych wykładów, a w głowie," 
jak w młynie huczały wesołe psi 
kusy. 

Bo trzeba wam wiedzieć, mol 
państwo, te t zw. kawały zmie
niają charakter w zależności od 
pory roku. Przynajmniej tak by
ło w naszej budzie. Jesienią zwy 
kle pachną melancholją l czemś 
,w rodzaju więdnących liści, zi
mą mają tężyznę I biel... a na 
wiosnę, o, hej., na wiosnę zie
lenieją I są zgolą szalone 1 czę
sto gęsto głupie. 

Nawet Stefan nie mógł sle od 
przemożnych podszeptów natu
ry uchronić. Nałapał chrabąsz
czy cale duże pudełko I stanął 
.w drzwiach, a co która koleżan

ka weszła, to buch Jej ze cztery 
sztuki za kołnierz. Biedactwa 
później wpadały w szal (dziew
czyny, nie chrabąszcze) I tańczy 
ły taniec św. Wita przy akom
paniamencie rozdzierających 
wrzasków. Szelma Stefan wpraw 
dzle ofiarował sle potem wyjąć 
żyjątka z za „kołnierzy" koleża
nek, ale te niewdzięczne Istoty 
nawymyślały mu brzydko, tak, 
że dał spokój. Kiedy wsypał Ir
ce taką samą porcję, stanęła, 
zmarszczyła brwi 1 rzekła po
gardliwie: 

— Ach ty ośle dardanelskl 
(masz rację Stachu. Irka lubiła 
„soczyste" wyrażenia) z byka 
chyba spadłeś. Wyjmij ml zaraz, 
tylko nie zgnieć... uważaj. 

Stefanek spłonął Jak wiśnia, 
nie wiedział chwilę, Jak się za
brać do tej operacji. Stach ofia
rował się wyręczyć przyjaciela, 
ale nasza królowa była okrutna. 
Usiadła na ławce plecami do 
swej ofiary I wskazała palcem. 

— Tu są... o... jeszcze żywe-. 
gmerają się. 

Wpakował je] rękę za kołnierz 
I chrabolkl Jakoś wyłowił, a ona 
dopiero wtedy jak się nie odwi

nie... bec... bęc... dostał dwa ra 
zy w łeb, aż sle zatoczył. 

— Masz teraz dosyć? Zapamlę 
taj sobie I 

Stefan był upokorzony I pogrą
żony w czarną rozpacz, gdyż ca 
łe to zajście miało miejsce wo 
bec Wllmy, którą uwielbiał, a 
która teraz głośno chichotała. 
Irka Jednak zaimponowała mu 
tak, że o „dzikiej zemście" za
pomniał. Ponieważ chrabąszcze 
trzeba było Jakoś zużytkować, 
wlec Romek zawinął Je popro-
stu tak, Jak Ich było ze 30 sztuk, 
w wilgotną ścierkę od tablicy 1 
położył na miejsce. 

Przyszedł matematyk... kreśli, 
a kreśli na tablicy... a my Boga 
prosimy, żeby jaknajprędze] za 
ścierkę złapał... i wreszcie... pro
fesor łaps na ścierkę, a tu chra
bąszcze sypią się, Jak z rogu ob
fitości/Skrzyczał psór całą kla
sę okropnie, a Romek wstaje: 

— Panie profesorze, to ja zro
biłem, nikt inny. 

— Taki stary chłop I głupi. 
Cóż to za pomysł idiotyczny, 
chciałeś mi na złość zrobić, tak? 

— Nie, słowo honoru daje, że 
nie... tylko mieliśmy tego dużo, 
więc trzeba było Jakoś zużytko
wać. 

— Cóż ty trzylatka udajesz? 
Po pierwsze nie trzeba do klasy 
znosić tego .świństwa, a po dru
gie, Jak już do tego stopnia brak 
wam taktu i powagi, że Je przy
nosicie, to po miłej zabawie (to 
„miłej" zabijało Ironją) trzeba je 
było wyrzucić za okno, 

— Jabym Je nawet wyrzucił, 
panie profesorze, ale bałem się. 
Zawsze to trzecie piętro, mogły
by śle wszystkie na śmierć poza
bijać. 

Chyba sam dobry Bóg był u-
śmlechnlęty w tej chwili, gdy na
szą oszałamiającą uciechę zo
baczył, profesor chrząknął, u-
sladl na katedrze 1 powiada: 

— Żebyś ty miał w głowie za
miast tych głupstw geometrję, 
tobyś pewno dalej zaszedł, a 
tak... dziś oberwiesz dwóję I nie 
ręczę, czy wobec takiego kom
pleciku niedostatecznych nie do
staniesz poprawki. 

Roman siadł zgnębiona ale za 
to wstała Irka: w 

— Panie profesorze, 1 pan by 
miał sumienie unleszczęśliwić ta 
kiego biednego chłopca? Ongtu 
plego chrabola nie miał odwagi 
zamordować... a pan profesor 
bez litości odbiera mu spokój 1 
wypoczynek na całe wakacje? 

Niegodziwiec zapisał Irkę Ido 
dziennika, że „powoduje zamie
szanie w klasie", ale Romkowi 
„cwajera" nie postawił. Zresiztą 
kochany był chłop 1 dał się lubić. 

Pamiętam też taką wiosenną 
rozrywkę na ł-go kwietnia. 
Pierwsza lekcja francuski. Ma
dame (wtedy już nie „Ciocia" 
dawała) weszła i wyrywa: 

—t Panna J..ówna. 
Kazka wsiała: — JesIemT — 

l usiadła. 
— Proszę do tablicy. 
Klasa śmieje się na cały głos. 

Kazka siedzi i wogóle ruszyć się 
nie myśli. 

— Co to ma znaczyć? Proszę 
w tej chwili do tablicy I 

— Ha-ha-ha... hi-hi-hl — cie
szy się wrzaskliwie klasa, Jakby 
z katedry padały same dowcipy. 

Irytacja zaostrzyła glos Ma
dame. 

— Dosyć te] komedjl... niedo
stateczny- Panna W-ska. 

Jadzia kulka miękkim, aksamit 
nym głosikiem stwierdza swą o-
becność... I siada. 

— Pani nie rozumie? Proszę 
do tablicy. • 

Klasa huczy śmiechem. Jadzia 
aż sobie oczy wyciera, ale śle
dzi. 

— Czyście zwarjowall? to bez 
czelność- Jak śmiecie... całe] kia 
sle stopnie zmniejszę... coś po
dobnego! 

Ale słowa śród grzmiącego 
śmiechu padają jak groch o ścia
nę. Madame z trzaskiem zamknę 
ta dziennik l gna do drzwi, ale 
tam Janek rozkrzyżował ręce I 
woła: 

— Po moim {rapie.- po moim 
trupie! 

Nauczycielka osłupiała, a do
piero teraz cała klasa krzyczy: 

— Prima aprilis, przecież pani 
wyrywała na prima aprilis, praw 
da? 

Niewiasta była Inteligentna 1 
złote serce miała. „Skanowała 
się" też o co chodzi I lekcja po
płynęła lekko 1 wesoło. Jak ni
gdy. i 

Następnie była zoologja. Z1 

tym profesorem nie mieliśmy o-
choty żartować. Jak spojrzał, to 
omal oczami nie uśmiercił we
sołka, który na jego wykładzie 
firóbowal „ożywić nastrój". Ale 
rka.„ 

Właśnie jasno I szeroko open 
wladal nam o moskltach, gdy a 
trzeciej ławki rozległ sle donoś
ny jęk... potem znów cisza... po* 
tern znów Jęk bolesny. 

Patrzymy, a to Irka leży m 
objęciach koleżanki blada śmier
telnie I Jęczy I 

— Irka, co tobie, chora Je
steś? — pyta zaniepokojony pro 
fesor. ' 

Kiwnęła tylko głową I preca 
leczy. 

— Niech no Ją która odprowa
dzi do kancelarii I poprosi pannę 
Zofie. ^ 

W klasie cisza. Zastanowiła 
nas ta bladość. Jadźka objęta cho 
rą I wolno maszerują do drzwi. 
Ody Już biorą za klamkę, Irka od 
wróciła się nagle: 

— Panie profesorze, to tylko 
prima aprilis. 

Ale nie zdążyliśmy nawe! za
wyć z uciechy, gdy profesor bły
snął oczami, Jak piorunami 1 
huknął: 

— W tej chwili marsz z* 
drzwi.. — dusze nam omdlały a 
wrażenia. 

A Irka ani drgnęła. Usiadła 
sobie w ławce I spokojnie patrzy 
na purpurowego z gniewu .Jo
wisza". 

— Słyszałaś?.- Za drzwi?!— 
Jezus Mar.|a^ sianej przy Jej 

iatat 
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Bawares MU szkoła •(« »swych o** 
M<h Mlnich w walce » iuim.1 trnJs-
enei. Wiesi* przedstawia ledneto z 
ktrcsrsy w rynsztunku przeelwsisn-

wyro-

Pierwsze oddziały polskie na ulicach Warszawy 
dn. S slarpnla 

WARSZAW- 8A PifcJ 8 sierpnia 1918 reks-dzień prietadiihu *lł!w|rj»|wy 
be* weteku ostróg żandarmakleh-
pa mierny Jest w dziejach rucha nie-
podletłolcioweto takie | dlatego, 
te wtedy te » r a s •łerwuir * mw* 
ków konspiracji w iw|4ti3 dnlt wy 
u le P.OW, kryjąca elf dętych-
etel 
w Mdilenleoti tycie ectMtttwatw, 
Stworzona w pierwszych JJSJH-

niacb woJay światowe] I złożone z 
iłałyeb w Warszawie w r»z-
lomendanta członków zwląt-

pozostałych w Wtrwtwle W rM 
kie Komendanta członków zwląt 
ków I dafyn strąelejkWL mielj le 
-PelSka Orjpwlzaeja Wieków* u 
FirejUe KwłSrtwe ReBireeewew te 
prezentować Ideę legionowe 1 rów
nocześnie 

rozwiną 
syjna, k 

f lach anM roeyłekjal 
akcie wo]sk*)Wo«dywe»> 

itóra bohaterstwem swojem 

Ostatek oddziały wohk rosyjskich opu szcsilą Wartsawe w delii 4 8 19 U r. 

Wypadek na lotnisku pod lwowem 
Dwaj mechanicy elf Mo ranni 

uderzeniem śmigła 
UWÓW. 5*. Wczoraj no. tofnl-

(ku cywjlnem w Sknllowle pod 
,wow»m idarzyt ale, nleszczełll -

wy wypadek, mianowicie dwaj 
mechanicy uderzeni zostali bedą-
eem w ruchu Śmiglem samolotu. 

Jeden i mechaników ma wiel
ką ranę tłuczona, drugi zą|. prócz 
ciężkich obrażeń, doznał wstTzą-
su mózcu. 

Obie ofiary w stanie cjętklm 
" i. (PAT.). I przewieziono do szpital* 

Fenomen natury 

Koaut Jednego i larmerów w Stan. ZJedn., pływający swobodnie po wodzie. 
e ^ W B W B W B g g g - l l I" 'll.l 1»JU-J J i — L - I B W 

I deterrafuec. wlrod swoich, ie. 
. po wyjściu woleli moiItlowaklch 

la Miftw 
MltWMU 

r Warwawle 
eh Jel jako qe> 

Ba 
połsgly wkrętce potem « 

, 'a czele 

dzisiejszy etiFkownłk 1 peseł. Beżo
wa! co później na tern stanowisku 
wrtuk erratonego wialnie w dała S 
sierpnie 1863 r. na łtokech Cytadeli 
warszawskiej raeetn z Trauguttem 
I innymi członkami ostatniego Rzą-

Upor^»itt'fórwjzej Brygady. 
Tadeusy 

ams.. 
bitwie pod Kamleniuchą 

W Warszawie, zalane) żołnie
rzem rosyjskim 1 osaczonej dokoła 
siecią ssplagew 1 prowokatorów, w 
csksle ostrych praw wojennych — 
Jak stwierdzę ledeit z głównych ak
torów tej histerycznej chwili, zna
ny pod pseudonimem Ordona, dii-
shusay poseł Janusz Jedrzejewici, 
asie wtedy 
wlrod strasznego nisbezpłoczed-

trwe 
praca konspiracyjna P.O.W., ćwi
czącej sl* w szkołach wojskowych, 
magazynującej broił I amunicje, spo-
soblącel sie do ryzykownych czy

nów, w których bomba I brauntog 
główną odrnwily rola. 

W końcu lipce spodziewana lada 
moment ewaknacje Warszawy 
przez wojską rosyjskie, pestewłłe 
szeregi P.O.W. w ostrem pogoto
wiu. 

Hak wysadzanego w powietrza 
mostu Poniatowskiego stał sie 

kułam seoMItacJł PAW. 
Ze wszystkich kryjówek wylesić 
zaweil lej młodociani gełpierse, * 
głęboko ukrytych koszów 1 wor» 
W w wydobywano szybko karabin-
kj I amunicje, na granatowych macie 
Jówkech pojawiły sie pleleąeowaąo 
dotychczas ciule w zanadrza ko
kardki Mało • czerwone — I eddile-
ly P.O.W., tak wyglądające 1 tak 
uzbrojone, ukazały sie wczesnym 
rankiem pamiętnego dnia 8 sierpnia 
zdumionym oczom Warszawy. 
i Wszystko (o maszerowało z róż
nych stron na Krakowskie Przed
mieście pod pałac Namiestnikow
ski, w którego prawem skrzydle z 
balkonu niebawem powiała dumnie 

Haga eeakHttccwoaa. 
Przed pałacem wystawiono po

sterunki, na których młody żołnierz 
peowlackl pierwszy raz er awem 
tyciu stal Jawnie ee warcie z wy' 
marzonym karabinem na ramieniu 

W lewem skrzydle rozkwatero

wała sie wkrótce 
, LlgakoWef. 

która objęła czesi gospodarczą mo
bilizacji P.O.W., gotując strawę dla 
rosnących z każdą godzina szere
gów ochotniczych. 

Niemcy zaskoczeni zostali laktem 
dokonanym, któremu Jot trudno ile 
byle sprzeciwić. Na Jedno tylko 
musiała sie P.O.W. zgodzić — na 
•saaMiłs Ue z paląca Naatłeetat-

kowskiego 
(przeniesienie do lokalu fabryczne
go na Solcu. 

Koszsry źendsrmerjl przy ul. Żó-
rawlcl na rocu Wielkiej zaroiły sie 
od peowlaków I strzelców, z któ
rych nlebewem urósł 

BaiatJoB warszawski 
w sile przeszło 300 ludzi, uszerego
wanych w pełne I kompanie. 

Dnia 22 sierpnia tego roku bata
lion ów opulc.i Warszawę I wcie
lony został do pułków Pierwsze) 
Brygady, walczące] wówczas nad 
Styrem ł Stochodem. 

Tern oto zamkn.-.l ile pierwszy 
okres tycia bohaterskiej P.O.W., 
która potem nieraz Jeszcze przypo
mniała sie Warszawie petnemt nle-
uatraszonoicl czynami iweml. 

Na tftidsU ™MU**m 

Podczas otólaopotsklcgo zlszds pod* 
oficerów raserwy w Wilnie, welteredgj 
Raczkttwłcz dekoiule uczestników. 

PARYŻ, 5 .8. Oromądka dzie
ci, bawiąca sl* na ulicy Jednego 
z przedmieść Montpellier, znała 
zła paczkę waj/I około dwu kilo
gramów, w której znajdowało 
sie zboie. 

Jedno i dzieci wzięło w usta 
kitka ziarenek, które miały przy 
Jemny smak. Natychmiast inna 
casaetssezstsssssasaeajeaessan 

Ostrożnie z trucizna na szczury 
t diłtd c ttto Mtnlich 

dzieci rozchwytaly I zladly r e » 
te-

W kilka godzm późnie) dzieci 
dostały silnych bólów żołądka, 
tik, ił musiano Je umieścić w 
szpitalu. Tu stwierdzono, l i sna 
lezlone zboie nasycone było tru 
clzną na szczury. Stan 9 dzieci 
jest bardzo aroiny. 

N idźwiedt, który 
miot MS panowania 

»mmjt»t6w 
iBbKy « dradze di Polstl 

W pobliitt trąnrcy jwblko-ło-
tewsko - sowieckiej, strażnicy so
wieccy zabili wielkiego niedźwie
dzia, który przechodził na polska 
stronę. 

Przed śmiercią niedźwiedź za
dusił jednego żołnierza, który 
przypadkowo znalazł tle na Jego 
dradze I rzucił się na zwierze z 
bagnetem-

Stalin po kongresie partii komunisty-
esaal prswrowsdsa se zdwojoną ener
gie, .ezyse«eM w urzędach partyjnych. 
Z rjjotkiesrskllago komitatu partit kopni 
alsłyesaal usunięto ł osoby, 

IMzfcit ptrttale 
\adą na LUwą 

W tych dniach bawiło w Ło
dzi kilku kupców z Litwy, któ
rzy zakupili wlek«e ilolcl towa 
rów manufakturowych w łódz
kich fabrykach. 

Zakupiony towar załadowano 
do 5 wagonów 1 wysłano drogą 
okrężną na Lltwe. 

IV Wasze ręce/ 

Uzupełnić brakujące litery, a-l Rząd oznaczony strzałką da roz-
by powstało Id nazw trunków. I wiązanie. 

Milicja mlefska Warszawy wyłoniona te Straty Obywalelsklel w roku 19(1 
Wt środku komendant ft. ks. Rsdzlwlll. 
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Hi drucie letarafiaiwn 
i Polski l zagranicy 

Zons dregłege syna króla aaglelskte 
te Ictlełna Yorku ecztkule w ailbllt-
szyeh dniach przyjścia na twist drugie 
go potomka, który byłby kiedy! na
stępcą. trenu po księciu Walii, 

* 
W Berlinie zmarł na udar stres w 66 

roku tycia hr. Seldllts v. Ssndreczkl, 

Radio w taksówce 

przed wolną dsiedsłesny csJoatE pnn 
sklej Izby panów, po wojnie sal Jednym 
z twórców partii niemiecko • nar odo. 
wel, należący do grupy Husenberga, ' 

* 
W Otowsezowle ped Kozienicami pa 

tar zniszczył doszczętnie cała ulice a 
1S goepodarstwsnu. 
I-

ławce I zły Jak cały pułk dia
błów. Mylmy wszyscy ścierpli, 
a ona podniosła rozczochrany 
łebek I ścierając sobie kred* z 
policzków, mówi: 

— Słyszałam! Ale myślę, że 
pan profesor teł tak tylko na pri
ma aprilis. 

Chwycił Ją za ramie 1 wy
pchnął z klasy... potem siadł na 
krześle czerwony... straszny- o-
czy mu latają, jak na sprężynach, 
mamrocze pod nosem: 

— Hołota... smarkacze! — I te 
t a dnia zadał nam dwa razy ty
le. Irka stała za drzwiami do koA 
ca lekcji prawie, a na Jakieś 5 
minut przed dzwonkiem wpadła 
ds 7-ej klasy na trygonometrie 1 
woła od progu: 

— Proszę pana, bo pan dyrek 
lor prosi, łeby pan był łaskaw 
pofatygować sie na chwile do 
8-ej klasy. 

A potbm pognała do 6-ej i o-
ariajmlła to samo poloniście, 

Jakież było zdumienie nasze 
go srogiego „Jowisza", gdy mu 
ale do klasy wpakowało 2 kole 
gów. Teraz wszyscy trzej cze
kali ha dyrektora. 

Sprawa wyjaśniła sie szybko. 
Nasza Irka siedziała w kozie ca
la niedziele, właśnie tę, kiedy 
klasa 5-ta pojechała do Łodzi do 
teatru i my Jej rycerze musieliś
my Jechać, żeby nie zwrócić ni
czyjej uwagi, ale chłopaczyska 
zeby tylko z wielkiego żalu śct-
ikall, a zemstą dyszeli yrgsjillwą. 

Irka cały dzień beczała, bo na 
zajutrz oczy miała jak królik, a-
le udawała zucha 1 uśmiechała 
sie do nas pogodnie. Wówczas 
to w głowie Stefana, czułego na 
łzy kobiece, zamajaczyt Cudow
ny projekt 1 my, Wiwowcy, wy
konaliśmy | o według wskazó-
wek kolegi. 

Nasz „Jowisz" codzlert prosto 
ze szkoły jechał do Łodzi, gdył 
tam miał Jakieś lekcje... tam zre
sztą mieszkał 1 zawsze ogromnie 
sie spieszył, gdyż byt punktual
ny 1 obowiązkowy do przesady. 
Wjelkleml susami dopadał tram
waju (zwykle siadał w przyczep 
ke). wsadzał nos w książkę I tak 
dojeżdżał do Łodzi. Przestrzeń 
"wynosiła Jakieś 16 kim-, a tram
waj jechał 50 minut. 

Wreszcie „nadszedł dzień za
płaty". Ostatnia lekcja wypadła 
nam chemją, której Jowisz udzie 
lał. Odmówił z klasą modlitwę 
po dzwonku końcowym I wyry
wa do kancelarii po płaszcz. 
Kiedy zjawił sie już w bramie, 
akurat Stefan serdecznie ściskał 
rękę Staśka i Irki, którzy szli w 
przeciwną stronę, to jest w te 
samą, którędy szedł profesor. 
Za skrętem ulicy pod bystre Jo
wiszowe oczy nawinął ale Zy
gmunt i Antek. Zdjęli czapki 1 
zniknęli w uliczce na prawo po 
to tylko, łeby tyłami gnać co 
tchu do stacji I być tam pierw, 
niż pan profesor. Podobno w sza 
ioiUffl CSilzie wnadU ua nlgwub* 

! • ' • I - II ••• l - . L . 
st», która niosła klatkę drewnia
ną a kurczętami, baba upadła, 
klatką alf otworzyła, a kurczęta, 
no wiadomo... gazeciarze I Inne 
Ubuzlakl mieli straszliwą ucie
ch*. 

Do odejścia tramwaju brako
wało 2 minuty, kiedy w przy-
ezwk* wskoczył Jowisz. Tram
waj ruszył. Już w biegu, udając 
straszliwie zziajanego wpadłem. 
potknąłem sie o wyciągnięte pro 
fesorskte kończyny I rzuciłem 
sie na ławkę akurat vls-a-vls 
złowrogiego bóstwa wszelkich 
przyrodniczych nauk. 

— CtJł ty Benon do Łodzi Je
dziesz? 

m 
Taksówki paryskie wprowadziły odblo reiki radiowe dla swych pmtrraw, , 

i — A tak panie profesorze... na 
pogrzeb cioci... boje się, czy zdą 
ze... 
• -~ Ah, tak [.- — skinął głową J 
zaczął czytać gazeto. 

A tymczasem w motorowym 
wagonie siedziało całe towarzy 
stwo pod komendą Stefana. Mi
ny mieli pełne godności. Irka, kle 
cząc na ławce, liczyła słupy te
legraficzne. Poza tern reszta mło 
dzieży przykładnie rozmawiała 
o lekcjach, budząc zachwyt pu
bliczności. Mniej wiece] w polo
wie drogi Stefan wstał, za nim 
Janek 1 Antek... chłopcy dułe i 

Silne... Wszyscy trzej koleino po 
awall rękę Irce 1 kolegom. 

SM1TRC JURKA. 
f etoi do powieści w wykonaniu artystów .Wesołego Wlcctoru", 

Ma S>OMitdn|pM odo** pgwIeieO, 

— To tuż niedługo nasza sta
cja.- o nawet widać. 

Z pelneml gracji I dystynkcji 
ukłonami wyszli na tylny po
most, a Irka z pozostałeml dra
bami przyklelta się do okna I 
kiedy tramwaj ruszył, kiwała 
wdzięcznie ręką i główką... to 
samo robili chłopcy.- a przecież 

i żaden z tamtych łobuzów nie wy 
siadł, tylko gdy tramwaj ruszył, 
przysiedli sobie na schodkach. 

Za Jakieś 5 minut ktoś z publi
czności krzyknął: 

—Patrzcie.- patrzcie... drugi 
wagon s'e odczepił. 

Hałas, zamieszanie., wszyscy 
pędzą na platformę, a przyczep
na gna sobie w przeciwną stronę 
(było trochę z górki). Jak (a lala. 
Dano znać motorniczemu, ten 
mało nie pękł ze złości... musiał 
wracać— trudno. 

A zaś w naszym wagonie ko
niec świata... najpierw lekki 
wstrząs, a potem jedziemy całą 
parą... ale z powrotem. Ludzie 
zaczęli hałasować. Jowisz sko
czył na peron, a wściekły.- ma
ło oczu nie zgubi, tak mu latają. 
Pomału wagon stanął w szcze-
rem polu I rób co chcesz... cud 
Boski, żem wtedy nie pękł ze 
śmiechu, a tu musiałem robić wy 
straszoną I przygnębioną minę. 
Wreszcie tramwaj nadjechał i 
zabrał nieszczęsnego odczepleń-
ea do Łodzi. Ale nasz Jowisz 
spóżjjii sie skutkiem ^i 

sprawy conajmnlej godzinę. 
Punkt 6-ta „klub" zebrał sl< 

w parkrr miejskim, opowiadali 
śmy sobie szczegóły wypadku 1 
warjowałi z radości. W pewnej 
chwili wszyscy stanęli rzędem 
przed ławką, na które] siedziała 
Irka, a Stefan skłonił sl* je) f|e« 
boko 1 powiada: 

— Irko. Jesteś pomszczona'. 
— O! — krzyknął chór z za« 

chwytem. 
Irka wyjęła z kieszeni zielonej 

kokardkę, udekorowała nią Stef* 
kową pierś, a następnie poeało-t 
wała serdecznie w oba policzku 

— Hip. hlp, hurra 1 — wznieśli-* 
śmy trzykrotny okrzyk I rozo« 
szli się do domów. Zaś Stefan 
bierze pod rękę mnie I Stacha I 
mówi: 

— Wiecie co? gwiżdże na WII 
mę. Irka jest morowsza. 

A na to Stach: 
— Tak, ale znów ona na cle« 

blę gwiżdże... zresztą słowo cl 
daję, że Wllma Jest bardzo ładna* 
hm... tak. Irka ładniejsza, ale... 

— Co? Irka ładniejsza? Taki 
rudzielec? dajże spokój, gdzie ryj 
masz oczy. 

— A ty sam nie wiesz, o co c | 
chodzi... jesteś dzieciak... 

— Panowie, panowie — łagc-« 
dslłem. — Przecież można n« 
wielbiąc obiel A ty Stach nie 
myśl, że masz na Irkę rnonopoL* 
ona jest „pasza", 

ID. c a Ł 



H i i m u i l R i poilBbinli Magistratu 
Dziś odbędzie się nadzwy

czajne posiedzenie Magistratu, 
poświęcone sprawie budżetu na 
r. 1930/1 w związku i decyzją 
Pana Woi«wody Kosciałkow-
skiego s dała 31 lipca, imle-
aiałącą częściowo decyzję b. 

Wojewody Kirsta prze* przy
wrócenie niektórych skreślo
nych poaycyj. 

W sprawie taj odbędzie się 
również nadzwyczajne posie-
dzenie Rady Miejskiej w dniu 
11 b. ra. 

TraolMM wyprawa łódką na polowanie 
ki. Dc 
Siała wo - Fabryczna Stefan Biało-

wiejaki w dniu 4 b. m. o godz, 
6 -wiece, udai się łódka po Su
praśli na polowanie, zabierając 
z sobą psa. W pewnym mo
mencie Białowiejski niechcący 
zaczepił -o dubeltówkę, któ
ra wystrzeliła, trafiając go w 
plecy. 

Biaiewiejakl padł na miejscu 
trapem. Pies wyskoczył z łódki 
i o godz. 10 wiecz. przybiegł 

Uwadze bezrobotnych 
Starostwo Grodzkie zawiado

miło Magistrat o konieczności 
ostrzeżenia bezrobotnych, by 
nia udawali sie do Gdyni w 
poszukiwaniu psacy, ponieważ 
obecnie w Gdyni o pracę bar
dzo trudno. , .«. 

do domu. Dopiero wczoraj zna
leziono w łódce Białowiejskiego, 
leżącego z papierosem w ustach. 

Środa fc słerpaia lMt r.  

Powrót harcerzy 
Z WYCIECZKI KRAJOZNAWCZEJ 

216 

W niedzielę, datifi 3 sierpnia 
rb. o godz. U rJHprzybyli do 
naszego miasta, $h sześcioty-
godniowej w<jdr*Vwce rowerami 
dookoła Polski, dwaj harcerze: 
Stanisław Bienecki i Henryk 
Tyłman, członkowie I Białostoc
kiej Drużyny Harcerskiej im. 
R. Traugutta. 

Dzielni harcerze trasę 3.200 
kim. przebyli w ciągu 21 dni 
pozostałe 22 dni poświęca

jąc zwiedzaniu Pomorza, Wiel
kopolski, Śląska Cieszyńskiego, 
Małopolski, Podkarpacia Tatr, 
Podola, Wołynia, Polesia oraz 
miast spotykanych po drodze. 

Zdobytą wiedzę o Polsce, jej 
wyglądzie, skarbach i pięknie 
natury podzielą się w gawę
dach swych z harcerzami przy 
„Ognisku" w obozie drużyny 
pod namiotami w Ratowcu, któ
ry rozpocznie się w dniu 10 bm 

Obron*? cudzego mienia—przepłacił tyc iem 
lOO.OOO poszło z dymem 

W nocy na 4 bm. we wsi 
Niedzwiedzkie gm. Szczuczyn 
z niewiadomej przyczyny wy
buchł pożar. Spłonęło 6 domów 
mieszka lnych , 8 s todó ł ze z b o 

ż e m i zbiorami z i m o w a n i , lśt 
chlewów i 4 krowy. W czasie 
ratowania udusił się dytaesn 
60-letni Konstanty Konopko. 
Straty wynoszą około 100.000 zł. 

D o w i a d u j e m y s ię , i ł M o n o p o l 
T y t o n i o w y p o s t a n o w i ł zabronić 
sprzedaży pspierosów odniko-

Odmowa wylegitymowania sie nie jest przestępstwem haramem 
Sąd Najwyższy zajmował się 

ostatnio rozstrzygnięciem pyta
nia, czy odmowa okazania do
wodu osobistego władzom bez
pieczeństwa, jest przestępstwem. 

Sąd Najwyższy w orzeczeniu 
swem oparł się ną przepisie 
instrukcji służbowej, wydanej 
dla policji, zezwalającej funkcjo
nariuszom policyjnym na do
prowadzenie do urzędu poli
cyjnego osoby, która nie chce 
dowieść swej tożsamości, oraz 
na kodeksie postępowania kar
nego, które zezwala w art. 81 
oskarżonemu, ewentualnie po-

Echa iilil-twa w Cianwl Wsi 
W dniu wczorajszym sędzia 

śledczy p. Szadurski 
drem Zabłockim ID« 

wraz z 
udali się do 

Osobiste 
Starosta powiatowy p. A. 

Kaczmarczyk rozpoczął 4-ty-
godniowy urlop wypoczynko
wy. Zastępuje go wicestarosta 
mgr. Sobesto. 

Brak opieki 
nad dziećmi 

We wsi Zaręby-Cboromany, 
5-letni Stefan Miller, bawiąc się 
przy młockarni wsadził przez 
nieostrożność 2 palce, które ma
szyna mu zmiażdżyła. Odwie
ziono go do szpitala. 

Czarnej Wsi, celem dokonania 
sekcji zwłok dwuch zabitych. 

Jak wiadomo obaj zmarli od 
odniesionych ran w walce z ro
botnikami, • czem pisaliśmy do
kładnie w numerze wczoraj
szym „Dziennika". 

dejrzanemu, nie odpowiadać na | zadecydował Sąd Najwyższy, 
zadawane pytania. 

Z przepisu tego wynika, jak 
Ile samo odmówienie odpowie 
| dzi na pytania zadawane przez 

Pod zarzutem sfałszowania weksli 
ałs; 

Srul Salman, zam. przy ulicy 
Zamenhofa 15, zameldował po
licji. że Bejla Jcwrejska, która 
obecnie wyjechała do Warsza

wy w celu uzyskania wizy na 
wyjazd do Ameryki, sfałszo 
wała jego podpis na dwóch 
wekslach. 

Krew w Zwierzyńcu 
W dniu 3 bm. w Zwierzyńcu 

został ugodzony nożem koło 
ok* Stefan Kamiński (ul. Ko
chanowskiego 3), Rannego od
wieziono do szpitala św. Ro
cha, gdzie lekarz stwierdził 

ciężkie uszkodzenie ciała. W 
wyniku dochodzenia policja za
trzymała Eugenjusza Pietrasie-
wiefca i Teofila Maciejewskiego 
• skierowała ich do władz są
dowych. i Przezorni złodzieje Już myślą o zimie 

Do mieszkania Henryka Ze-1 futra i garderobę. P. Zebin oce-
hina (Rynek Kościuszki 15) do- nia swoje straty na kilka ty-
stali się złodzieje i skradli mu|sięcy złotych. 

Akcja Związku Obrony Kresów Zachodnich 
Od szeregu lal na terenie 

Rzeczypospolitej Polskiej roz
wija się akcja stosunkowo mało 
znana ogółowi społeczeństwa 
polskiego, która jednakże dzię
ki świadomej swych celów pra
cy zdołała w dziale wychowa
nia najmłodszego pokolenia 
zgrupować wokół siebie całe 
zastępy ludzi a takie wiele 
instytucyj prywatnych i samo
rządowych. 

Wściekle clili pokąsało dwoje dzieci 
We wsi Ruszczący przed 

trzema tygodniami wściekły pies 
ukąsił cielaka gospodarza An
toniego Żynowki. Za radą ja
kiejś machorki wiejskiej, Ży-
newka posmarował cielaka kar
bolem i więcej już nie zwracał 
na niego uwagi. 

W dniu 2 b. m. cielak nagle 
dostał ataku furji i rzucił się 
na dwoje małych dzieci Ży
nowki, kąsając je dotkliwie. 
Dzieci przewieziono do Białe
gostoku, gdzie dokonano odpo
wiednich szczepień i pozosta
wiono je pod obserwacją lekarza. 

Mamy na myśli akcję kolonii 
letnich Związku Obrony Kre
sów Zachodnich dla niezamoż
nej młodzieży polskiej, zamiesz
kującej w kraju (obok lego 
Z.O.K.Z. prowadzi kolonie dla 
dzieci polskich z poza kordonu) 
Kolonie te utrzymywane dzięki 
ofiarności społeczeństwa pol
skiego, są prawdziwam dobro
dziejstwem dla dziecka, które 
po całorocznej pracy szkolnej 
potrzebuje wytchnienia na wol-
nem powietrzu, zdała od |wy-
ziewów fabrycznych. 

Z kolonij letnich korzystają 

głównie dzieci śląskie rodziców 
niezamożnych, a zwłaszcza bez
robotnych. 

Nos ofiarą Oorożhi 
We wsi Staszewo pow. woł-

kowyskiego powstała bójka po
między Andrzejem Nosem a 
Juljanem Dorożko. Dorożko u-
derzył Nosa polanem w lewą 
skroń. Nos stracił przf tonsoość 
i w drodze do szpitala zmarł. 
Dorożko zbiegł. 

r-«—• 

MrazANia e o m a 
tASTtWJt MOfĄ KAWC 
HAAMISTĄ MA WTBOPM* 

SMAK I AAOMAT 

MBOHMM 
S.AW10CIAWEK 

Biuro architektoniczne 
I N Ż Y N I E R A 

M. Szplkowskiego 
ni. Sienkiewicza 67, tel. 1-23 

udziela pond budowlanych w sprawach 
odwołań do Władz Nadzorczych i Łp7 
Wykonywa projekty, plany, koiztoryay 

przyjmuje dozór techniczny przy 
wazelUch robotach budowlanych 

Dr. J. WALEWSKI 
EksTStf Murriisi, Mm I BMistklm 
Przytonie rano i od 4-8 w. Kobiety 
4—S pp.Wniedziele I iwie U od 4—6 pp. 

dUnaltstortalTilrtiit^l 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby wanaryczno-skórnt 
Przytonie od godz. 9— l-e| i od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KWMdeaa • •Metan, s-si. 

Czytajcie Dziennik 

O D C I S K I 

K L / H W I O L 

^sm 

Dr. G a w z e 
p o w r ó c i ł 

i wznowił przyjęcia 

T E A T R 

Najlepsza aktorka filmowa świata 

MARLENA DIETRICH 
Grolna rywalka 

B R Y G I D Y H E Ł M 
1 G R E T Y G A R B O 

PRZEPIĘKNE 

ELZA TEMARRY 
i L O T T A L O R R I N G jako 

MĘCZENICY NAMIĘTNOŚCI 
w wzruszającym dramacie erotycznym 

pod tytułem: . . C U D Z A N A R Z E C Z O N A " 
Najnowszy przebój od jutra w kinie „APOLLO" 

I0RSKIE0K0 
Najnowsza rewja 

UŚMIECH 
WARSZAWY 

z udziałem całego zeapołu 
szczegóły jutro 

Papierosy odmkotynłsowane 
tylko w palnych aauliadi 

ty n i c o w a n y c h n a sztoki . 
Z dniem I-go bm. sprzedaw

cy obowiązani są sprzedawać 
odnikotynizowane „Egipskie" i 
„Ergo" tylko w paczkach oban-
derolowanycb. 

w razie ujawnienia sprzeda
ży papierosów tych na sztuki 
—władze karać będą sprze
dawców karą pieniężną w kwo
cie 25 złotych. 

W ten sposób ustaną „nadu
życia papierosowe". 

KnwkiRosjan 
Na tle osobistych porachun

ków 32-lemi Rosjan (Podleśna 
6) p r z e c i w n i k o w i S t a n i s ł a w o w i 
Poladorfowi (ul. Sosnowa 84), 
zadał dwie kłute rany nożycz
kami w plecy. 

policję, albo taż samo odmó
wienie pokazania legitymacji w 
celu stwierdzenia tożsamości 
osoby nie zawiera jeszcze zna
mion przestępstwa i wobec te
go nie ulega karze. Odmowa 
wylegitymowania daje jedynie 
władzom bezpieczeństwa moż
ność zastosowania ś r o d k ó w 
przymusowych w celu stwier
dzenia tożsamości osoby. Samo 
zatem nieokazanie legitymacji 
nie może być traktowane jako 
czyn występny, ulegający karze, 

Życie sportowe 
Pięciobój panów o mistrzostwo 

okręgowe. 
W dniu 3 b. m. po raz drugi 

zawodnicy nasi stanęli do tych 
zawodów, wykazując olbrzymi 
postęp i odpowiednie przygoto
wanie, które pozwoliło im na 
osiągnięcie wyników stojących 
na poziomie najlepszych za
wodników • europejskich. 

Jak było do przewidzenia 

Eierwsze m i e j s c e zajął p. 
uekhaus z Z. M. W. osiągając 

doskonały wynik 3440.78 pkt. 
II. miejsce zdobył p. Kozłowski 
z Z. M. W. mając 3111.72 pkt, 
co również zaliczyć należy do 
świetnych wyników, III. miejsce 
zdobył p. Warhałtik z Z. K. S. 
2218.85 pkt. 

Najlepszy wynik Luckbausa 
to rzut i oszczepem 56.04 m. Nie 
dziwimy się wiec, że p. Luck-
haus został wybranym przez 
P. Z. L. A. jako reprezentant 
Polski do zawodów międzypań
stwowych, Włochy—Polska. 

Wyniki pań w pięcioboju za
liczyć musimy również do zu
pełnie dobrych, jeśli weźmiemy 
pod nwagę fakt, że startowały 
one do tych zawodów po raz 
pierwszy. 

Pierwsze miejsce zdobyła p. 
Fertelówna Luba z Z. K. S. 
2094.38 pkt., II. p. Naumowi-
czówna Sokół 2044.57 pkt, III. 
miejsce p. Goldszmidtówna z 
Z. K. S. 1794.32 pkt. 

Na zawodach tych pobił p. 
Warhaftik rekord okręgowy w 
biegu na 200 m. czas 24,6 sek., 
oraz p. Fertelówna w biegu na 
100 m. czas 14 s. 

P. Kozłowski podczas próby 
bicia rekordu okręgowego w 
rzucie dyskiem osiągnął 42.00 
mtr. ustanawiając nowy rekord 
okręgowy. 

• • 
Dnia 10 b. m. startuje p. 

Luckhaus w pięcioboju o mi
strzostwo Polski w Łodzi, zaś 
p, Kozłowski w Warszawie w 
zawodach eliminacyjnych do 
meczu Włochy Polska. 

Naszym świetnym zawodni
kom życzymy osiągnięcia jak-
najlepszych rezultatów. 

Dożynki n Pana Prezydenta 
w Spale. 

Dnia 16 i 17 b.m. odbędą się 
Dożynki u Pana Prezydenta, w 
których udział weźmie grupa 
sportowa Związku Młodzieży 
Wiejskiej. 

Zawody sportowe obejmują 
trójbój drużynowy męski i żeń
ski, sztafetę spalską 9x1 kim., 
strzelanie indywidualne i zespo
łowe, oraz gry w siatkówkę 
dla dziewcząt, a koszykówkę 
dla chłopców. 

P o c s ą t . K o g o d z . 6.45, 830. 1O30 
CENY OD 1 ZŁ. 

Odwieczna hlatorja miłoici 
MODERN 

u u w n u u a I S J I W | S BBBSBIISIM — _ 

SZATAŃSKA MIŁOSC 
Dramat taiłoeci, podejrzeń I zdrady UuatruiąeT, rorafcDtyczne przeżycia piek-
Dci kobiety, kł6arą pruslad. pi^tao przeazłoici. zmazanej przez wielką milolć 

Dawno° niewidziana M A R j A C O I v D A 
•rynny aktor. 100 proc. mężczyzna M I L T O N S I Ł . L S 

Nad program: N I K D z t Z P I K C Z E N S T W O komedia w 2 aktach 

Wszystkie punkty programu 
sportowego zostaną obsadzone 
przez drużynę reprezentacyjna,, 
która spodziewamy się i teraz 
wyjedzie ze Spały niepokonaną. 

Naturalnie największą wagę 
przywiązuje Związek do szta
fety spałskiej, ponieważ nagrodę 
Pana Prezydenta zdobył jut 
Związek dwukrotnie, tak że 
zdobywając ją po raz trzeci z 
rzędu weźmie takową na włas
ność. 

Wyjazd drużyny sportowej 
nastąpi dnia 15 b. m. w nocy. 
Z grupą sportową wyjeżdża ko
misja sędziowska zaproszona 
przez Komendę Główną W. F. 
i P. W. w składzie: p. prof. 
Kitty, p. Ślusarczyka, p. prof. 
Lewina, p. prof. Sadowskiego, 
osaz p. Ludertowicza, który jest 
kierownikiem zawodów w Spala. 

Dzielnym sportowcom życzy
my powodzenia i zdobycia jak-
najlepszych wyników. 
W. Ł S. 42 p. P. — Ż. Ł S. 
Już dawno boisko w Zwie

rzyńcu nie widziało tak olbrzy
miej rzeszy publiczności jak w 
dniu* sobotnim na zawodach in-
teresulącej walki W.K.S.42p.p. 
z Z.K.S. Gra ta decydowała, 
kto będzie mistrzem Okręgu. 

W.K.S. 42 wystarczyło tylko 
zremisować, aby zostać mistrzem 
natomiast Z. K. S. musiałby te 
zawody wygrać, aby uzyskać 
zaszczytny tytuł mistrza. 

Sama gra stała szczególnie do 
pauzy na niskiem poziomie, 
przypisać to należy zdenerwo
waniu graczy po wypadku Zy-
sia, który wybił kość ramienio
wą ze stawu. Zdawało się, że 
W. K. S. 42 musi te zawody 
przegrać bo od 10 minut grał 
już w 10-kę. Z. K. S. atakował 
w tym okresie nadzwyczaj sil
nie bramkę przeciwnika, cóż z 
tego, kiedy brak było wykoń
czenia każdej akcji, ewentual
nie interwencja bramkarza i 
obrońcy niweczyła najlepsze 
chęci napastników Z. K. S. 

Ze zmianą bramek nastąpiły 
gwałtowne ataki W. K. S., co 
zdeprymowało aupełnie Z. K. S. 
a strzelona przez Skalimow-
skiego bramka, załamała, psy
chicznie Z.K.S. do tego stopnia, 
że pozwolili niejednokrotnie 3-
4 zapastnikom W. K. S. zatrud
niać całą defensywę swoją. 

Wynik dnia 2:0 ustalaj Kirch-
ner strzelając bramkę z rzutu 
karnego. 

L. S. 

ItlMziiIa inku 

Ha •tancie przyl-
mlc dwie pa

nienki b. Dyrektor
ka Glmnaeium, Bia-
łoatok Grunwaldzka 
25. Muzyka, Itiyki. 
pomoc w naukach 
lab całkowita do
mowa aanka. 

Zgubloao kaiąikc 
domową, wyda

ną przez Nafźftrat 
Bialoetockl Ewie 
Bogoiewzkiej. zam. 
oL Poleeka *. Bia-
ryatok.  

ojekową wyd. 
K.U. r 

Zgubloao 
woM 

przez P 
łyttok aa iaalc Ga 
brjela. a. Dyalh-ego 
Golczuka. rocie. 
1684, zam. w. Pa-
aynkl. gm. Zakła
dów. 

Popierajcie Polsht Cz. Krzyż 
wraz u VAKUNU PtENUMSSATYi Miejsoowa z óotttcmimta do domu — ZŁ 5, - aaniiajai n w» 
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